
JVs 16-17 Pruszków, dnia 23 października 1938 r.
Cena 25 groszy  

Rok У

Prenumerata z przesyłką 
rocznie zł. 5. półrocznie zł. 2£, 
kwartalnie zł. 1,25, można 
wpłacać na P. K- O. № 66.320. 
Ceny ogł, podane na str. 4.

i O K O L I C
DWUTYGODNIK INFORMACYJNO-SPOŁECZNY

WYCHODZI W NIEDZIELĘ PO I i 15 KAŻDEGO MIESIĄCA.

Adres Red. i Administracji: 
ulica Sobieskiego 12, tel. 23 
Redakcja i Administr. czynne 
w środę od godz. 18 do 20 
oraz w niedziele od 11 do 13.
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Dzieje parafii pruszkowskiej i budowy kościoła
W s p o m i n a j ą c  w chwi l i  o b e c n e j  

d z ie je  paraf i i  i b u d o w y  koś c io ła  
p r u s z k o w s k i e g o  n a d m i e n i ć  n a l e ż y  
n a  w s tę p ie ,  że m i e s z k a ń c y  d a w n e j  
wsi  P r u s z k ó w  d o b r z e  zas łu ży l i  
s ię  t e r aźn i e j s zo ś c i ,  p r o je k tu ją c  o- 
g r o m n ą  ś w ią ty n ię ,  ob l i c z o n ą  na  
ro zwój  l i c z e b n y  p rzy sz łe j  parafi i .  
I c ho ć  b u d o w a  t a k  d u ż e g o  koś c io ła  
b y ł a  t r u d n a  d la  n ie  wie lk iej  d o  n i e ­
d a w n a  p araf i i  p ru s z k o w s k i e j ,  to 
j e d n a k  dz is ia j ,  g d y  dz ie ło  to zb l iża  
s ię  ku k o ńcow i ,  nie s t a j e m y  w o b e c  
k o n i e c z n o ś c i  p o w i ę k s z a n i a  czy  r o z ­
b u d o w y  k o śc io ła  z rac j i  n a  jego  
sz czu p ło ść ,  a w s z y s t k i e  wysi łki  w  
p rz y sz ło śc i  sk ie ro w a ć  m o ż n a  w jego  
w e w n ę t r z n e  b o g a t e  u r z ą d z e n i e .  Jes t  
to m o m e n t  o ty le  g o d n y  u p a m i ę t ­
n i e n i a  i u z n a n i a  d la  p r o j e k t o d a w c ó w  
kośc io ł a ,  że dz ia ło  się  to w  l a t a c h  
n iewol i  i ty lko  g łę b o k i  u m y s ł  i 
p r a w d z i w y  p a t r i o t y z m  b y ł  w s t a n ie  
r o z b u d z i ć  w i a r ę  w o d r o d z e n i e  o j ­
c z y z n y  i w rozwój  p o b l i s k i c h  osiedl i  
„ g u b e r n i a l n e g o "  m i a s t a  W a r s z a w y .

M yś l  b u d o w y  koś c io ła  p r u s z k o w ­
sk ie g o  z ro d z i ł a  s ię  w ś r ó d  ó w c z e s ­
n y c h  m i e j s c o w y c h  p a t r i o t ó w  w 
p i e r w s z y c h  la ta c h  b i e ż ą c e g o  s t u l e ­
cia.  Ś m i a ł a  ta  my ś l  n a t r a f i ł a  już  
w  z a r o d k u  n a  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  i to 
n ie  ty lk o  ze s t r o n y  z a b o r c z y c h  w ł a d z  
r o sy js k i ch ,  a le  i z u w a g i  n a  p r o j e k t o ­
w a n ą ,  a n a s t ę p n i e  r e a l i z o w a n ą ,  b u ­
d o w ę  n o w e g o  p a r a f i a l n e g o  kośc io ła  
w  Ż b i k o w i e .  G d y  jed n a k  g ł ó w n y  
in ic ja to r  b u d o w y  k o ś c i o ł a  hr.  A n t o ­
ni  P o tu l i c k i  z a o f i a r o w a ł  n a  ten  cel 
p l a c  n a  s w o ic h  t e r e n a c h  o r a z  100 
tys.  c e g ły  i p ia se k ,  a m i e s z k a ń c y  
o s a d y  z łożyli  już  p i e r w s z e  of ia ry  
w  s u m i e  oko ło  4000 rubl i ,  w ó w c z a s  
u d a ł o  s ię  z y s k a ć  p r z y c h y l n o ś ć w ł a d z  
k o ś c i e l n y c h  i p r z e ł a m a ć  opó r  w ł a d z  
z a b o r c z y c h .

W  ty c h  w a r u n k a c h  w ro ku  1907 
p o w s t a ł  p ie rw s z y  kom i t e t  b u d o w y  
ko śc io ła ,  w s k ł a d  k tó re g o  w chodzi l i :  
hr .  A n t o n i  Potu l ick i ,  inż. S t a n i s ł a w  
M a j e w s k i ,  Józef  Bie l aw ski ,  Syfer t ,  
G r o s s  A n d r z e j ,  B o c z k o w sk i  A n t o n i ,  
P i o t r o w s k i  K a z i m i e r z  i Pij  an o w s k i  
Karo l .

P r o j e k t  k o ś c io ła  w y k o n a ł  in ż y n i e r  
a r ch .  C z e s ł a w  D o m a n i e w s k i ,  prof .  Pol. 
W a r s z . ,  k t ó r y  k i e r o w a ł  b u d o w ą  do 
roku 1936, do  chwil i  swej  śmierc i .

T r u d n e  było  z a d a n i e  ow eg o  p i e r w ­

szego  k o m i t e t u  b u d o w y  kośc io ła ,  bo 
c h o ć  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  r o z u m i a n o  
i d o c e n i a n o  p o t r z e b ę  b u d o w y  w ła sn e j  
św ią tyni ,  to j e d n a k  m a ł a  o s a d a  i nie 
z a s o b n y  s t a n  jej m i e s z k a ń c ó w  nie 
d a w a ł y  p o t r z e b n y c h  ś r o d k ó w  n a  
p r o w a d z e n i e  b u d o w y .  T o  też ty lko  
g łębok ie j  w ie rz e  w p r z y s z ł o ś ć  z a ­
w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  r o z p o c z ę c ie  b u d o ­
wy,  k tóre  n a s t ą p i ł o  w d n i u  7 l i p ca  
1907 roku ,  po  u r o c z y s t y m  p o ś w i ę ­
c e n iu  p lacu  p rzez  ks.  Sz czuck ie go ,  
ó w c z e s n e g o  p r o b o s z c z a  pa raf i i  żbi  
k ow sk ie j .

Po  w y k  o n a n i u  f u n d a m e n t ó w  i w y ­
c ią gn ię c iu  m u r ó w  do  w y s o k o ś c i  5 
m e t r ó w ,  k o m i t e t  z m u s z o n y  b y ł  w 
l i s t o p a d z i e  tegoż  ro k u  p r z e r w a ć  
d a l s z e  robot y  z b r a k u  p ie n ię d z y ,  
ty m  ba rd z ie j ,  że p o w s t a ł  już  d ł u g  
około  4000 tys.  rubli .

N a s t ę p n e  la ta  p o ś w i ę c o n o  n a  i n ­
t e n s y w n e  z b i e r a n i e  fu n d u s z ó w .  W i e l ­
ką  p o m o c ą  w tej p r a c y  byli  ju ż  p ó ź ­
niej  k s i ę ż a .  S ta ło  się to n a  s k u t e k  
u s i l n y c h  s t a r a ń  k o m i t e t u  b u d o w y  
kośc io ł a ,  u w i e ń c z o n y c h  z a m i a n o w a ­
n i e m  w g r u d n i u  1909 roku  ks.  E d ­
w a r d a  D e t k e n s a ,  j a k o  k a p e l a n a  f i l i al ­
nej  k ap l ic y ,  w y s t a w i o n e j  tuż  o b o k  
b u d u j ą c e g o  się kośc io ł a .

W s p ó l n e  wys i łk i  ks.  D e t k e n s a  i k o ­
m i t e tu  b u d o w y  sp ra w i ły ,  że s p ł a c o ­
no  p o w s t a ł y  d ł u g  i z g r o m a d z o n o  n o ­
w e  f u n d u s z e  n a  d a ls z e  roboty .

W  m a j u  1912 roku  p r z y s t ą p i o n o  
do  drugie j  seri i  r o b ó t  — w y c ią g n ię to  
m u r y  do  o b e c n e j  w y s o k o ś c i  i n a k r y ­
to d a c h e m  z d a c h ó w k i .  K o s z t  w y ­
k o n a n i a  ty ch  r obó t  z n ó w  p r z e w y ż ­
sz y ł  p o s i a d a n e  ś rodki .  T o  też n a ­
s t ę p c a  ks. D e t k e n s a  —  ks.  k a p e l a n  
W. R o s t k o w s k i  w ra z  z k o m i t e t e m  
m usie l i  us i ln ie  p r a c o w a ć  n a d  p o ­
k r y c i e m  b r a k u j ą c e j  s u m y  20.000 tys.  
rubl i .

W  t y m  s t a n ie  robót  około  b u d o ­
w y  kośc io ła  p r u s z k o w s k i e g o  z a s k o ­
c z y ł a  n a s  w o jn a  ś w i a t o w a  1914 roku,  
a w a  lki w o k o l i c a c h  P r u s z k o w a  d o ­
k o n a ł y  wie lk ic h  sz kód  i z a d a ł y  b o ­
le sny  cios w y s i ł k o m  sz e reg u  lat .

W  ty m  s a m y m  j e d n a k  c zas i e  n a ­
s t ą p i ł y  z a s a d n i c z e  z m i a n y ,  k tó re  
w y w a r ł y  p o ż ą d a n y  w p ł y w  n a  d a l ­
sze  losy b u d o w y  kośc io ła .  A r c y ­
b i s k u p  W a r s z a w s k i  u s t a n a w i a  p a ­
ra fię  P r u s z k ó w  i p i e r w s z y m  p r o ­
b o s z c z e m  m i a n u j e  ks. W i n c e n t e g o

B u r a k o w s k i e g o .  D n i a  29 c z e r w c a  
1913 r. ks.  p r o b o s z c z  B u r a k o w s k i  
o b e j m u j e  n o w ą  p a ra f ię .  A l e  o b o k  
b u d o w y  k o śc io ła  s t a j ą  p r z e d  n o w ą  
p a r a f i ą  i p i e r w s z y m  p r o b o s z c z e m  
inn e  roz l ic zne  p o t rz eby .

N a j w a ż n i e j s z a  z n ic h  to c m e n t a r z  
g r z e b a ln y ,  k tóry  n a b y t o  od  g o s p o ­
d a r z y  Now e j  Wsi ,  ale,  że  ś ro d k ó w  
nie  s t a r cza ło ,  więc z a k u p i o n o  tylko  
3 m o r g o w y  plac,  z b y t  m a ł y  d l a  r o z ­
ra s ta ją c e j  się paraf i i  i c h o ć  w m i a ­
rę la t  r o z s z e r z a n y ,  j es t  n a d a l  za  
m a ł y  i w y m a g a  z n a c z n e g o  p o w i ę k ­
sz en ia .  O  b u d o w i e  p le ban i i ,  t a k  
w a ż n e j  p o t r z e b i e  k a ż d e j  parafi i ,  
r ó w n i e ż  nie z a p o m n i a n o  i z a k u p i o ­
no  n a w e t  n i e w ie lk i  p lac ,  a le  n i e ­
s t e ty  b r a k  f u n d u s z ó w  n ie  pozwol i ł  
n a  ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  jej n a w e t  
w l a t a c h  p ó ź n ie j s z y c h .

N a s t ę p n y  p r o b o s z c z  p ru s z k o w s k i  
ks.  Ja n  Kęs ick i ,  k t óry  ob ją ł  p a r a f i ę  
w l i s t o p a d z i e  1916 roku,  nie  by ł  w 
s t a n i e  p o s u n ą ć  n a p r z ó d  g o s p o d a r k i  
p a r a f i a l n e j .  W s z a k  b y ły  to la ta  
wo jny ,  l a ta  r u i ny  m a t e r i a l n e j  i m o ­
ra lne j .  T o  też ca ły  3-le tni  ok re s  
p a s t e r z o w a n i a  w tu te jszej  paraf i i  
p o ś w i ę c i ł  ks. Kęs ick i  gorl iwej  p r a c y  
d u s z p a s t e r s k i e j  n a d  p o d n i e s i e n i e m  
D u c h a  Bo żego  w ś ró d  ludzi ,  k t ó r y c h  
w o j n a  do  u p a d k u  m o r a l n e g o  sk łon i ła .  
Jego to z a s ł u g ą  b y ł y  p ie r w s z e  m is j e  
O .O .  R e d  e m p t o r y s t ó w ,  u r z ą d z o n e  w 
je s ie n i  1918 roku .  B ło g o s ła w io n e  
sk u t k i  t y c h  misj i  j ak ie  s p ły ń  ę ły  w 
o w y c h  l a t a c h  n a  p a r a f i a n  p r u s z k o w ­
skich,  na j l e p ie j  m o ż e m y  oc e n ić  w ł a ­
śn ie  w chwi l i  ob ecne j ,  g d y  po l a t a c h  
d w u d z i e s t u  z n ó w  ci sami  O j c o w i e  
p rz e z  c a ł y  u b i e g ł y  ty d z i e ń  głosi l i  z 
p r u s z k o w s k i e j  a m b o n y  s łowo  Boże 
i k ru sz y l i  s e r c a  o l b r z y m i c h  rzesz  
p ł o m i e n n y m i  s w y m i  k a z a n i a m i .  O b o k  
p r a c y  d u s z p a s t e r s k i e j  ks. p r o b o s z c z  
K ę s i c k i  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w  p r a ­
c a c h  s p o ł e c z n y c h  i z a s łu ż y ł  sob ie  
n a  w ie lk ie  u z n a n ie .

Po  u s t ą p i e n i u  ks.  K ę s ic k ie g o  na  
k ró tk o  ob ją ł  p a ra f ię  ks.  Je rzy  Kieł -  
d u s z y s ,  a w 6 m ie s ię c y  późnie j  od 
1 g r u d n i a  1919 o b e c n y  ks.  p r o b o s z c z  
E d w a r d  T y  s zka .  P r a c a  d ł u g o l e t n i e ­
go p r o b o s z c z a  ks.  E d w a r d a  T y s z k i  —  
to n o w a  k a r t a  w d z i e j a c h  pa raf i i  
p r u s z k o w s k i e j .  Jego  p r z y k ł a d n a  i 
n i e s t r u d z o n a  p r a c a ,  j ego  z a p a ł  i e- 
n e r g i a  udz i e l i ły  się  sz e r o k i m  ko ło m
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Uroczystości w parafii pruszkowskiejm i e s z k a ń c ó w  P r u s z k o w a ,  w y n i k i e m  
cz ego  je s t  n ie  ty l ko  w y k o ń c z o n a  
już  dz is ia j  w s p a n i a ł a  ś w ią ty n ia ,  a le  
r ó w n i e ż  o d r o d z e n i e  życ ia  re l i g i j n e ­
go w m ie śc ie  j e m u  z a w d z i ę c z a ć  n a ­
leży .

P r a c e  oko ło  b u d o w y  i w y k o ń c z e ­
n i a  ko śc io ła  —  to k i l k a  o d d z i e l n y c h  
e t a p ó w ,  w y m a g a j ą c y c h  w ie lk ic h  n a ­
k ł a d ó w  p i e n i ę ż n y c h .  P i e r w s z y  z nich,  
to o d b u d o w a n i e  p r z e d w o j e n n y c h  r u ­
in i p r z e n i e s i e n i e  n a b o ż e ń s t w  do  
n o w e g o  kośc io ła ,  k tó re  n a s t ą p i ł o  u- 
roczyśc ie ,  p r z y  u d z ia le  J. Em.  Ks.  
K a r d y n a ł a  K a k o w s k i e g o ,  w d n iu  9 
g r u d n i a  1923 roku.

D ru gi  e ta p  —  to b u d o w a  2 wieżyc ,  
k t ó re  c h o ć  d o t y c h c z a s  nie k o m p l e t ­
n ie  w y k o n a n e ,  z d o b i ą  j e d n a k  f ront  
ko śc io ła .  P r a c e  p r z y  w i e ż a c h  r o z ­
p o c z ę to  w s i e rpn iu  1925 r ,  a u k o ń ­
czono  te r o b o ty  i n a k r y t o  w ieże  
b l a c h ą ,  w io s n ą  ro k u  n a s t ę p n e g o .

Z  kole i  j a k o  b a r d z o  p o w a ż n y  e- 
t a p  p o d j ę t e  z o s t a ł y  p r a c e  oko ło  b u ­
d o w y  p r e z b i t e r i u m  i d o ln e g o  kośc io ł a .  
R o z p o c z ę c i e  r o b ó t  p o p r z e d z i ł o  z a ł o ­
ż eni e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  w d n iu  
23 c z e r w c a  1929 roku ,  w ob ecn o śc i  
ks  d z i e k a n a  D ą b r o w s k i e g o  i ks.  p r a ­
ł a t a  P c d b i e l s k i e g o ,  j a k o  d e l e g a t a  
Kuri i  A r c y b i s k u p i e j .  O  p o w a d z e  i 
r o z m i a r a c h  tego  d z i e ł a  n ie ch  ś w i a d ­
czy c h o ć b y  czas  t r w a n i a  robót .  
W s z a k  z b u d o w a n e  i w y k o ń c z o n e  
p r e z b i t e r i u m  d o ł ą c z o n o  do  k o śc io ła  
d o p i e r o  w d n iu  17 p a ź d z i e r n i k a  
1936 roku ,  a więc  z gó rą  po  7 l a t a c h  
p r a c y  i w y z y s k a n i u  w s z y s t k i c h  
m o ż l i w y c h  ź r ó d e ł  o f ia rnośc i .  A le  
r ó w n i e ż  w t y m  s a m y m  okre s ie ,  a 
m i a n o w i c i e  7 m a j a  1931 r. z a k u p i ł a  
p a r a f i a  p l e b a n i ę ,  w  k tóre j  do  tego  
c z a s u  k s i ę ż a  z a m i e s z k i w a l i  j a k o  
z w y k l i  lok a to rz y .

Dziś w ię c  po  d w u d z i e s t u  p ię c iu  
l a t a c h  i s t n ie n ia  p a r a f i a  p r u s z k o w s k a  
p o s z c z y c i ć  się  m o ż e  w s p a n i a ł ą  ś w i ą ­
tyn ią ,  w z b u d z a j ą c ą  s w y m  z e w n ę t r z ­
n y m  w y g l ą d e m  p o d z i w  n a w e t  w ś r ó d  
z a g r a n i c z n y c h  t u r y s tó w ,  p o z a  ty m  
p o c h w a l i ć  się  m o ż e  w ł a s n ą  p l e b a n ią ,  
g r u n t o w n i e  p r z e b u d o w a n ą ,  m i e s z c z ą ­
cą s a l k ę  d l a  o r g a n iz a c j i  k o ś c i e l n y c h  
i m i e s z k a n i a  d l a  k s ięży ,  o r g a n i s t y  
i s ł u ż b y  koś c i e lne j .  P o z a  t y m  p a ­
ra f ia  p o s i a d a  d w a  p la c e  —  j e d e n  z 
n ic h  o b o k  p l e b a n i i  o p r z e s t r z e n i  
3600 łokc i  kw.,  o r a z  d r u g i  p la c  u 
zb ie g u  ul ic  K o śc ie ln e j  i P o tu l i c k ie g o  
o p r z e s t r z e n i  2400 ło kc i  kw.,  z a k u ­
p i o n y  p r z e z  ks.  p ró b .  T y s z k ę  w rok u  
1928 z p r z e z n a c z e n i e m  p o d b u d o w ę  
d o m u  ka to l ic k ie go .

Z  p o ś r ó d  l ic z n y c h  p r z e j a w ó w  ż y ­
c ia  r e l ig i jn ego  w  p a ra f i i  z a n o t o w a ć  
n a l e ż y  d o r o c z n e  p i e l g r z y m k i  n a  J a s n ą  
G ór ę ,  po  k i l k a s e t  o s ó b  k a ż d a .  R ó w ­
ni eż  u p a m i ę t n i ć  n a l e ż y  i s tn ie n ie  od  
10-ciu ju ż  la t  K a to l ic k i ego  S t o w a ­
r z y s z e n i a  M ę ż ó w  i K a to l i c k ie g o  S to ­
w a r z y s z e n i a  M ł o d z i e ż y  M ęski e j ,  
d w ó c h  n a j w a ż n i e j s z y c h  o rg a n iz a c j i  
A k c j i  K a to l i ck ie j ,  o r a z  p i ę k n y  ro z ­
wój  b r a c t w  ko ś c ie ln y c h .

W  s o b t ę  d n i a  8 p a ź d z i e r n i k a  r o z ­
p o czę ły  się  w kośc ie le p r u s z k o w ­
s k i m  Mis je  św.,  p r o w a d z o n e  p r z e z  
O . O .  R e d e m p t o r y s t ó w .  W  c iągu  c a ­
łego  u b i e g ł e g o  ty g o d n i a ,  kośc ió ł  
p r u s z k o w s k i  g r o m a d z i ł  b a r d z o  l iczne  
rze sz e  w i e r n y c h  i to n ie  ty lko  z 
P r u s z k o w a ,  a le r ó w n ie ż  i z p o b l i ­
sk ich  okol ic .  O jc o w i e  M i s j o n a r z e  
i k s i ę ż a  ś w i e c c y  n i e m a l  p r z e z  ca ły  
t y d z i e ń  s p o w i a d a l i  w i e r n y c h  aż  do  
pó ź n e j  nocy,  p r a g n ą c  u ł a t w i ć  n a j ­
s z e r s z y m  w a r s t w o m  p r z y s t ą p i e n i e  
do  S a k r a m e n t u  P o k u t y  i k o r z y s t a n i e  
ze s p e c j a l n y c h  ł a s k  m is y jn y c h .  
P u n k t e m  k u l m i n a c y j n y m  Mis j i  św. 
b y ło  ich z a k o ń c z e n i e  w n i e d z ie lę  
d n i a  16 bm. ,  p rzy  u d z i a l e  około  
5000 osób .  k tó re  w z i ę ł y  u d z i a ł  w u- 
roczys t e j  p roces j i  i u s t a w i e n i u  p a ­
m i ą t k o w e g o  k rz yża ,  a n a s t ę p n i e  w y ­
s łu c h a l i  w s p a n i a ł e g o  p o ż e g n a l n e g o  
k a z a n i a  O jc a  R ą c z k o .  U ro c z y s to ś ć  
z a k o ń c z y ł o  p r z e m ó w i e n i e  ks. p r o ­
b o s z c z a  T y s z k i ,  j a k o  w y r a z  w d z i ę c z ­
nośc i  P r u s z k o w i a n  d la  O j c ó w  Mi-

Roboty m iejskie
R o b o t y  mie jsk ie  p r z y  b e t o n o w a n i u  

p i e r w s z e g o  w  m i e ś c ie  o d c i n k a  u l icy  
K l o n o w e j  w l o k ą  się od  k i l k u  m i e ­
s ięcy.  P o d o b n o  r o b o t n i c y  o c h o tę  do  
p r a c y  ma ją ,  a le  w k a s ie  mie jsk ie j  
g r o s z a  p r z y s k ą p o .  Z w y k ł e ,  c h r o ­
n i c z n e  i o gó ln e  c ie rp ie n ie ,  lu d z ie  je 
r o z u m i e j ą  i w c a l e  się  n ie  d z iw ią  
u l icy  r o z k o p y w a n e j  p r z e z  k i l k a  m i e ­
s ięcy.  W r e s z c i e  Z a r z ą d  Mi e j sk i  to 
n ie  p r y w a t n y  p o s e s j o n a r i u s z : n a k a ­
zów z t e r m i n a m i  i k a r a m i  „za  u p a r t ą  
z w ł o k ę "  n i k t  m u  n ie  nadeś le . . .  A l e  
że j e s ie ń  za  p a s e m ,  d e s z c z e  w k r ó t c e  
p a d a ć  z a c z n ą  w i ę c  się  ru c h  n a r e s z c i e  
z robi ł .  W y w o z i l i  d ł u g o  z ie m ię  te ra z  
z w o ż ą  p i a s e k .  R o b o t a  wre.  P r a c u j ą  
ludz ie ,  a  j e s z c z e  więce j  p r a c u j ą  
z w ie rzę ta .

P a t r z y  n a  tę  p r a c ę  z n i e b a  św. 
F r a n c i s z e k  i w c a l e  się nie  c ieszy.

W  s to l icy  k ra ju ,  pobl i sk ie j  W a r s z a ­
wie  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s t w o  w  k ośc ie le  
M. B. C z ę s t o c h o w s k i e j ,  po  k t ó r y m  
d o k o n a n y  b ę d z i e  a k t  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a  z g r o m a d z o n y c h  p r z e d  kośc io ­
ł e m  zwie rzą t ,  z ok az j i  d n i a  św. F r a n ­
c i sz ka ,  s e r d e c z n e g o  p r z y j a c i e l a  z w i e ­
rząt ,  p a t r o n a  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s t w  
n a d  z w i e r z ę t a m i .  P r z y  tej okaz j i  
m a j ą  b y ć  r o z d a w a n e  d y p l o m y  u z n a ­
n i a  i n a g r o d y  w z o r o w y m  w ł a ś c i c i e ­
l o m  ko n i  i i n n y c h  z w ie r z ą t  d o m o ­
w y ch.

B ę d ą  p e w n i e  t a c y  k u l t u r a l n i  w ł a ś c i ­
c iele  koni ,  k t ó r z y  d o s t a n ą  z a s ł u ż o n y  
d y p l o m  u z n a n i a  za  p r z y ja c ie l s k ie  
o b c h o d z e n i e  się z t y m  n a j c i e r p l i w ­
s z y m  i n a j p r a c o w i t s z y m  z w i e r z ę c i e m  
a cz ę s to k r o ć  i s t o t n y m  i j e d y n y m  
ż y w i c i e l e m  sw o je g o  p a n a .

s j o n a rz y ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł o  b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w o  a p o s to ls k ie  i u r o c z y s t e  
„ T e  D e u m “ .

W  czas ie  t r w a n i a  Misj i  św. o d b y ł a  
się  też p o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  m ł o ­
dz ie ży .  W  p o n i e d z i a ł e k  10 b m .  o d ­
b y ł a  s ię  s p o w i e d ź  d l a  d z i a t w y ,  k t ó r a  
w e  w t o r e k  p r z y s t ą p i ł a  do  S a k r a m e n ­
tu B i e r z m o w a n i a .  O  godz .  10 r a n o  
p r z y b y ł  do  P r u s z k o w a  J. Eksc .  ks.  
A r c y b i s k u p  St.  Gal l ,  w t o w a r z y ­
s tw ie  ks.  k a n o n i k a  Ce l iń sk iego .  U  
b r a m y  ko śc io ła  p o w i t a ł  ks.  B i s k u p a  
w  im ieniu  n a u c z y c i e l s t w a  i d z i a t w y  
d y r e k t o r  m ie j s c o w e g o  g i m n a z j u m  p. 
L e o n  O s t r o w s k i ,  p o c z e m  soda l i  s k a  
m a r i a ń s k a  w r ę c z y ł a  ks. B i s k u p o w i  
w s p a n i a ł y  b u k i e t  róż.  Po  d o p e ł n i e ­
niu p r z e p i s a n y c h  c e r e m o n i i  k o ś c ie l ­
n y c h ,  m ł o d z i e ż  w y s ł u c h a ł a  u r o c z y ­
stej  M s z y  św.  po  k tóre j  ks.  B is k u p  
ud z ie l i ł  S a k r a m e n t u  B i e r z m o w a n i a  
1750 d z ie c io m .  U r o c z y s to ś ć  ta  z a ­
p i s a ł a  się g ł ę b o k o  w  p a m i ę c i  n a sz e j  
d z i a t w y  szkolne j .

i św. Franciszek
Ż e  się j e d n a k  m i ę d z y  n a g r o d z o ­

n y m i  n ie  z n a j d ą  ci, co dz iś  p r a c u j ą  
k o ń m i  pr z y  r o b o t a c h  z i e m n y c h  n a  
ul. K lo n o w e j ,  n ie  m a m y  co do  tego  
ż a d n y c h  z łu d z e ń .

W o z y  p r z y  t y c h  r o b o t a c h  p r z e ­
w a ż n i e  są z a p r z ę ż o n e  w j e d n e g o  
kon ia ,  w c a l e  n ie  Buce fa ła .  K o n i s k o  
c h u d e ,  p r z e p r a c o w a n e ,  s a m e g o  w o z a  
już  m a  co c iągnąć ,  a  cóź  d o p i e r o  z 
p i a c h e m  po  roz e rż n i ę t e j  k o ł a m i  z ie ­
mi.  M o c u j e  się. C ię ż k o  Mu.  M a  
„ z a c h ę tę " !

W l e p n y  b icz  z s u p e ł k a m i  p a n a  
czy  też  s ł u ż ą c e g o  św is zczę  w p o ­
wie t r zu ,  a  tu k o l e g a  j e s z c z e  w o ł a :  
—  Po  k a ł d u n i e  go, a  z d r o w o !

L e je  się w ięc  po  k a ł d u n i e ,  bo ć  
n a  g rzb i ec ie  z n a ć  pręgi ,  a k a ł d u n  
w s z y s t k o  s t r z y m a  i po kr y je .  N a w e t  
j a k  k o p n ą ć  to też  n ie  znać.  M o ż e  
t a m  w e  w n ę t r z u  w ą t r o b a  s p u c h n i e ,  
a le  lu d z k i e  oczy  od  tego  n ie  c ie rp ią .

T n i e  się r ó w n i e ż  b i c z e m  z d o b r y m  
s k u t k i e m  p o  n o g a c h  a lbo  po  u s z a c h ,  
b o  więce j  boli ,  a  p r z e c ie ż  n a  to b i ją  
a b y  bola ło .

Jeśl i  s ię  n i e c h c ą cy ,  b i j ą c  po  u s z a c h ,  
ok o  za tn ie ,  t r u d n o :  „gdz i e  d r w a  
r ą b i ą " . . .

D z iw ią  się n ie k tó rzy ,  że się ty le  
t r a f ia  koni  ś l e p y c h  n a  p r a w e  oko ,  
p r z e c i e  z tej s t r o n y  w ł a ś n i e  b i c z e m  
z s u p e ł k a m i  n a j ł a t w i e j  . . .

M o ż e  k a l e c t w o  ż a d n e m u  k o n io w i  
p r z y  r o b a t a c h  m i e j s k i c h  n a  K lo ­
n o w e j  j e s z c z e  się  n ie  z d a rzy ło ,  a le  
to, n a  co p a t r z y  z n i e b a  ś w i ę t y  p a ­
t ron  zwie rzą t ,  w y s t a r c z y  a b y  się z a ­
sm u c i ł o  jego  d o b r e  se rce .

Czytajcie i prenumerujcie „GŁOS PRUSZKOWA”
Fr. K.
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Zawody sportowe pracowników KKO 
pow. w arszaw skiego

D n i a  23, 24 i 25 w r z e ś n i a  br.  o d ­
b y ł y  się  I-sze z a w o d y  s t r z e le c k ie  
o m i s t r z o s t w o  K o m u n a l n e j  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i  pow,  w a r sz .  O r g a n i ­
z a c ję  z a w o d ó w  p r z e p r o w a d z i ł  w y ­
ło n i o n y  w ty m  ce lu  k o m i t e t  z g r o n a  
p r a c o w n i k ó w .  U d z i a ł  w z a w o d a c h  
b r a ł o  50 z a w o d n i k ó w .  R e g u l a m i n  
p r z e w i d y w a ł  s t r z e l a n i e  d la  p a n ó w ,  
p a ń ,  p e r s o n e l u  p o m o c n i c z e g o  i z e ­
sp o łó w ,  w y ł o n i o n y c h  z p r a c o w n i ­
k ó w  W y d z i a ł ó w  lu b  O d d z i a ł ó w .  Z a ­
w o d y  m i a ł y  c h a r a k t e r  p r o p a g a n d o ­
w y  i w y s z k o l e n i o w y .  W  r a m a c h  z a ­
w o d ó w  o d b y ł o  s ię  s t r z e la n ie  z k a ­
r a b i n k a ,  p o s t a w a  leżąc ,  od le g ło ść  
25 m or a z  z p i s to le tu ,  p o s t a w a  s t o ­
jąc, o d le g ło ś ć  10 rn. W  w y n i k u  z a ­
w o d ó w  I-sze m ie js c e  w  k a r a b i n k u  
z do by l i  : w k o n k u r e n c j i  p a n ó w  p. 
D y r d a  A n t o n i  p. 97 n a  100 m o ż l i ­
w y c h  ; w k o n k u r e n c j i  p a ń  p. R z e c z ­
k o w s k a  J a n i n a  p. 91 n a  100 m o ż l i ­
w y c h  ; w k o n k u r e n c j i  p e r s o n e l u  p o ­
m o c n i c z e g o  p. W i n i a r e k  B o le s ła w

p. 95; w k o n k u r e n c j i  z e s p o ło w e j ;  z e ­
s p ó ł  W y d z i a ł u  P r a w n o - E g z e k . w  s k ł a ­
dz i e  pp.:  D y r d a  A n t o n i ,  G l i j e r  T a ­
deus z ,  W y l e ż y ń s k i  K a z im ie rz ,  pkt .  
285. I - sze  m ie jsc e  w p is to l ec ie  z d o ­
był  i:  w k o n k u r e n c j i  p a n ó w :  p. P i k u -  
l iński  S te f an ,  pkt .  51; w k o n k u r e n c j i  
p a ń :  p. G a d a w s k a  H a l i n a ,  pk t .  36;  
w k o n k u r e n c j i  p e r s o n e lu  p o m o c n i ­
c z e g o :  p. W i n i a r e k  Bole s ła w,  p k t . 49, 
w  k o n k u r e n c j i  z e sp o ło w e j  : z e s p ó ł  
W y d z i a ł u  p o ż y c z e k  n a  w e k s l e  p o ­
r ę czone ,  w s k ł a d z i e :  p. p. A d a m o ­
wicz  A n t o n i ,  Ł o w i ń s k i  M i e c z y s ła w ,  
P i k u l i ń s k i  S t e f a n  pkt .  108. M i s t r z e m  
g ł ó w n y m  n a  rok  1938 z o s t a ł  p. P i k u ­
l ińsk i  S te fan .

Z w y c i ę z c y  o t r z y m a l i  p a m i ą t k o w e  
n a g r o d y  w p o s ta c i  c e n n y c h  u p o m i n ­
ków .  R o z d a n i e  n a g r ó d  m ia ło  c h a ­
ra k te r  c zy s t o  u ro c z y s t y .  I n ic ja ty w a  
p r a c o w n i k ó w  K K O  po w .  wa rsz .  p o ­
w i n n a  z n a l e ź ć  n a ś l a d o w n i c t w o  we  
w s z y s t k i c h  i n s t y t u c j a c h  g r u p u j ą c y c h  
w i ę k s z e  ś ro d o w i s k a  p r a c o w n i k ó w .

W yniki zawodów lekkoatletycznych
w „Sokole"

D n i a  18 w r z e ś n i a  r.b. p r z y  p i ę k n e j  
i c iep łe j  p o g o d z i e  o d b y ł y  się  n a  
b o i s k u  T - w a  G i m n .  „ S o k ó ł ” w P r u s z ­
k o w i e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  o m i ­
s t r z o s tw o  m. P r u s z k o w a  p rz y  u d z ia le  
59 z a w o d n i k ó w .

W y n i k i  o s i ą g n ię to  n a s t ę p u j ą c e :  

100 m t r  W o ł o w s k i  K S M  11,8 sek.
200 „ W o ź n i a k 25 299 99

400 „ M u s z y ń s k i  S o k ó ł  0,59 min .
800 „ S k a r ż y ń s k i ,, 2,14,4 „

1500 99 9» » 4,36,1 „
S k o k w d a l  W o ł o w s k i K S M  5,86 m

„ w  z w y ż  D u d a  M. S o k ó ł  1,65 „ 
„ o ty czce  F i j a ł k o w s k i  „ 3,10 „

R z u t  d y s k  W i d l i c k i  S t r z e le c  30.1 7 „ 
„ o s z c z e p  K a ł u ż a  „ 48.68 „
„ ku la  F i j a ł k o w s k i  S o k ó ł  10.31 „

D r u ż y n o w o  z w y c i ę ż y ł o  T - w o  G i m n .  
„ S o k ó ł ” (62 p u n k t y )  z d o b y w a j ą c  
n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  u f u n d o w a n ą  
p r z e z  Z a r z ą d  M i a s t a  II-gie m ie js ce  
z a j ą ł  Z w i ą z e k  S t r ze le ck i  (19 pkt . ) ,  
z d o b y w a j ą c  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  
S t o w a r z y s z e n i a  K u p c ó w  P o ls k ic h ;

III -cie m ie js ce  — Ka to l i ck ie  S t o w a ­
r z y s z e n i e  M ł o d z i e ż y  (16 p u n k tó w ) .

I n d y w i d u a l n i e  z w y c ię ż y l i  o s ią ga ją c  
n a  og ó ln ą  i lość  109 p u n k t ó w  I-sze 
m ie js c e  F i j a ł k o w s k i  —  10 pkt . ;  II-gie 
m i e js c e  M u s z y ń s k i  —  9 pkt . ;  III cie 
m ie js c e  S k a r ż y ń s k i  i W o ł o w s k i  po  
8 p u n k t ó w .

P o d n i e ś ć  n a l e ż y  wie lkie  z a i n t e r e ­
s o w a n i e  się  s p o r t e m  m i e s z k a ń c ó w  
m.  P r u s z k o w a ,  k t ó r z y  t ł u m n i e  p r z y ­
byl i  n a  z a w o d y .  W i e c z o r e m  o d b y ł o  
s ię  w p a r k u  „ S o k o ł a ” o g ło s z e n ie  
w y n i k ó w  i r o z d a n i e  c z o ł o w y m  z a ­
w o d n i k o m  c e n n y c h  i p r a k t y c z n y c h  
n a g r ó d ,  k tó re  u f u n d o w a l i  •. E l e k t r o w ­
n ia  O k r ę g u  W a r s z . ,  S tów .  M e c h a ­
n i k ó w  P o l s k i c h  z A m e r y k i ,  T - w o  
G i m n .  „ S o k ó ł “ , S k l e p  s p o r to w y ,  
S t o w a r z y s z e n i e  K u p c ó w  Pols k ic h ,  
j a k  r ó w n i e ż  p r a w i e  w s z y s c y  c z ł o n ­
k o w ie  Z a r z ą d u  S tów.  K u p c ó w  Pol.

N a l e ż y  m ie ć  n a d z i e j ę ,  że w z n o ­
w i o n e  z i n i c j a t y w y  „ S o k o ł a ” l e k k o ­
a t l e t y c z n e  ro z g r y w k i  m i ę d z y k l u b o w e  
o ż y w ią  d z i a ł a l n o ś ć  i i n n y c h  m ie j ­
s c o w y c h  o r g a n i z a c y j  s p o r t o w y c h .

„ O s z c z ę d z a j * * !
obecnie co 8-my mieszkaniec Pruszkowa 

posiada książeczkę oszczędnośc iową

KKO powiatu warszawskiego

O D D Z IA Ł U  W P R U S Z K O W IE

PEWNOŚĆ I BEZWZGLĘDNA TAJEMNICA WKŁADÓW! =====

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ś. p. Szym on Witas

Rzadko dziś o tak sumiennego, wytrwałego 
i przywiązanego pracownika jakim był ś. p. 
Szymon Witas. Jako jeden z długoletnich 
pracowników fabr. Ołówków Tow. Akc. St. 
Majewski i S-ka cieszył się pełnią zaufania 
i życzliwości swych pracodawców, jako czło­
wiek posiadał prawy charakter, a jako Polak 
i społecznik brał czynny udział w organi­
zacjach działających w duchu religijnym 
i patriotycznym. Ś.p. Szymon Witas należał 
już w latach 1902— 1906 do kółka tajnej 
organizacji narodowej, przechowywał i kol­
portował na terenie fabrycznym patriotyczne 
druki, po roku 1906 należał jako czynny 
członek do popularnego wówczas Stów. Ro­
botników Chrześcijańskich a po wojnie do 
Chrześcijańskiej Demokracji.

Wraz z licznym pocztem rodziny, przy­
jaciół, zwierzchności fabrycznej, kolegów 
i znajomych, którzy zwłoki Jego z honorami 
odprowadzili do miejsca wiecznego spo­
czynku, towarzyszył Mu żal i pozostała 
dobra o nim pamięć.

ZE SREBRNEGO EKRANU
Kino .Roma* (Nowogrodzka 49) .Olim­

piada* Międzynarodowe zawody, sukcesy, 
zbliżenia, szlachetne współzawodnictwa 
lu b .. .  groźne konflikty. Jasne i ciemne 
plamy, coraz bardziej aktualne w miarę 
.kurczenia się* powierzchni ziemskiego 
globu. Olimpiada stanowczo jest jasną pla­
mą: daje przykład siły woli, wytrwałości 
szlachetnie poskramia zazdrość. Słabszym 
daje cztery lata na pokrzepienie sił i reha­
bilitację swego państwa.

Na ostatniej Olimpiadzie w Berlinie 1936 r. 
Polska jak wiadomo, pobłądziła doborem 
swej reprezentacji, jak zwykle u nas mniej 
się rządzono sprawiedliwością, a więcej in­
nymi względami. Ci, którzy pojechali, tło- 
maczyli się znów .pechem*, dość, że ani 
razu sztandar polski nie zawisł na wielkim 
maszcie, ani razu nie zabrzmiał nasz hymn, 
co się parokrotnie przy innych okazjach 
sportowych w Berlinie zdarzało. Pocieszały 
nas momenty gdy nasi zawodnicy szli wśród 
czołowych mistrzów świata. Pocieszyły dwa 
srebrne medale.

Momenty te ujawnia film .Olimpiada, film 
niezwykły, prześliczny, epokowy. Głęboko 
w treści i artystycznie w technice ujęty. 
Nie dość superlatywów. Podczas premiery 
wyświetlano obydwie części. Trzy i pół go­
dziny trwało widowisko, a wszyscy z nie­
zwykłym zaciekawieniem patrzyli na coraz 
to nowe zadziwiające wyczyny. Oklaskiwali 
zwycięzców, przeżywali wraz z krociami 
czynnych i biernych uczestników Olimpiady 
ich emocje. Zwycięskim.Japończykom robiono 
na sali owację . . .

Żaden z filmów sensacyjno-fabulistycznych 
nie daje tyle ciekawych, szczerych i pięknych 
fragmentów. Jakże przepiękny jest oży­
wiający się posąg dyskobolu i widok szta­
fety niosącej z Grecji olimpijski ogień aż na 
berliński stadion. Te rzeczy trzeba widzieć !

Kino .Słońce*. .Słowiczek* oczywiście 
Schirlejka. która wciąż jest dzieckiem (.w 
Ameryce na wszystko mają sposoby*) coraz 
więcej wyrobionym w grze aktorskiej, 
coraz bardziej fotogenicznym lecz śpiew jej, 
niestety nie ma nic wspólnego ze śpiewem 
Słowika. Może wina mechanizmów, a może 
braku melodii w melodiach Angielskich. 
Naprawdę melodyjny i pięknie wystawiony 
jest .Walc nad Newą* gdzie przeżywamy 
romantyczną przygodę wraz z twórcą walów 
Janem Strausem. W najbliższym programie 
.Słońca* inscenizowana powieść Dołęgi- 
Mostowicza: .Ostatnia brygada* i .Profesor 
Wilczur*. S z . '
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O G Ł O S Z E N I E  U R Z Ę D O W E
Na podstawie art. 52 I Ustawy z dnia 3 lipca 1935 r. Ordynacja Wyborcza 
do Sejmu (Dz. U. R. P. Nr 47 poz. 319) niniejszym podaję do wiadom ości 
publicznej, że przy ogólnym podziale pow. warsz. na obwody g loso­
wania do Sejm u MIASTO PRUSZKÓW zostało podzielone na dziewięć 

obwodów  głosowania, a m ianowicie :
OBWÓD 149-ty, lokal wyborczy 

znajduje się — biuro Zarządu Miej­
skiego przy ul. Stalowej Nr 3.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  u l i c e :  R o b o t n i c z a ,  P r z y t o r o w a ,  
O ł o w i a n a ,  K r a ń c o w a ,  B r w i n o w s k a ,  
P u ł a s k i e g o ,  S t a lo w a ,  S i e n k i e w i c z a ,  
M o k r a ,  O ł ó w k o w a ,  P r z e c h o d n i a ,  
P r z e m y s ł o w a ,  O l s z o w a ,  C e d r o w a ,  
Z b o ż o w a ,  B la sz an a ,  K o t l a r s k a ,  G a r ­
b a r s k a ,  T o k a r s k a ,  B e d n a r s k a ,  M u ­
l a r s k a ,  Ś l u s a r s k a ,  K o w a l s k a ,  C i e ­
s ie l sk a ,  S to la  rsk a, F a b  rycz na,  S z k l a n a ,

OBWÓD 150-ty, lokal wyborczy 
znajduje się —■ gimnazjum im. T. 
Zana przy ul. Klonowej Nr 4.

D o  o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  ul ice:  Kośc ius zk i ,  K l o n o w a ,  S z o ­
p e n a ,  S z c z ę s n a ,  P a r k o w a ,  S o b i e s k i e ­
go, R ó ż a n a ,  O w o c o w a ,  P o ł u d n i o w a ,  
R y n k o w a ,  T a r g o w a ,  P l a c  W o ln o ś c i ,  
M a te jk i ,  S ta sz ic a ,  K o p e r n i k a ,  S t u ­
d e n c k a ,  A l e j a  S k ł o d o w s k i e j ,  Ci ep ła ,  
S k w e r  W i l s o n a ,  P o p r z e c z n a .

OBWÓD 151 szy, lokal wyborczy 
znajduje się — Remiza Straży Po­
żarnej przy ul. Niecałej Nr 5.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
jące  u l i c e :  B o l e s ł a w a  Pr usa ,  N i e ­
ca ła ,  C h e m i c z n a ,  K r a s z e w s k i e g o ,  
K ośc ie ln a ,  D r z y m a ł y .

OBWÓD 152-gi, lokal wyborczy 
znajduje się — Szkoła im. H. Sien­
kiewicza przy ul. Pęcickiej.

D o  o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  u l i c e : K r ó t k a ,  K o m o r o w s k a ,  
Po tu l i ck ie g o ,  P r z e s k o k ,  Z a k ą t n a ,  P o l ­
na ,  P ę c ic k a ,  Ż w i r o w a ,  S r e b r n a ,  C e ­
g l a n a ,  Al .  L i p o w a ,  W y g l ę d ó w e k ,  
Bulw.  E l e k t r y c z n y ,  Ja sn a ,  K r u c z a ,  
S y ro k o m l i ,  S t a w o w a ,  M i e d z i a n a ,  
K r z y w a ,  P o k o r n a ,  Pr ze lo t ,  S k ą p a ,  
W r z e s i ń s k a ,  D o ło w a ,  C e r a m i c z n a ,  
N o w o w i e j s k a ,  M a ła ,  Ś l i ska .

OBWÓD 153-ci, lokal wyborczy 
znajduje się—Szkoła im. Marszałka 
Piłsudskiego przy ul. 6 Sierpnia 
Nr 15.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  u l i c e :  N a d r z e c z n a ,  6 S ie rp n ia ,  
3 M a j a  od 6 S i e r p n i a  do  p r z e j a z d u  
ko le jo w e g o ,  T o p i e l ,  P i ę k n a ,  T o p o ­
lo w a ,  K o c h a n o w s k i e g o ,  Bu r so w a ,  
N a r u t o w i c z a ,  1 1 L i s t o p a d a ,  Z a c i s z e ,  
S z p i t a l n a ,  T w a r d a ,  M a r i a ń s k a ,  Na to-  
l i ńsk a ,  T o r f o w a ,  T w o r k o w s k a ,  P io t r a  
Sk a rg i ,  F o l w a r c z n a ,  U n i w e r s y t e c k a ,

S o s n o w a ,  J od ło w a ,  Mi ła ,  B rzozowa,  
N is ka ,  S a d o w a .

OBWÓD 154-ty, lokal wyborczy 
znajduje się — Szkoła im. Curie 
Skłodowskiej przy ul. Długiej.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  u l i c e :  D ł u g a  od  ul. W o l s k i e j  
do  ul. N a r o d o w e j ,  Z d z i a r s k a ,  Br ze ­
z iń sk i ego ,  K ol e jo w a ,  R o z b ra t ,  S i e n ­
na ,  S t u d z i e n n a ,  B ą k o w s k a ,  Z i m n a ,  
G r a n i c z n a ,  O ż a r o w s k a ,  M on iu sz ki ,  
W o l s k a ,  W s p ó l n a ,  P la co w a ,  D o b ra ,  
W ą s k a ,  C u d z a ,  K acza ,  G ę s i a ,  N i e ­
s ta ła ,  Ż e l a z n a ,  Ż y t n i a ,  S i e m i r a d z k i e ­
go, A s n y k a ,  Ź r ó d ł o w a ,  K ró le w s k a ,  
G ł ó w n a ,  S p o k o j n a ,  S u c h a ,  Biała,  
T r a u g u t t a ,  W i e j s k a ,  Doln a ,  D a l e k a ,  
Z a m i e j s k a ,  D r e w n i a n a ,  Mie rn ic za ,  
O k o p o w a ,  K o n o p n i c k i e j ,  Ż e r o m s k i e ­
go, P o d s t a w o w a ,  A k a d e m i c k a .

OBWÓD 155-ty, lokal wyborczy 
znajduje się — przedszkole im. W. 
Reymonta przy ul. 3 Maja Nr 12.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
jące  u l i c e :  P. O.  W. ,  W i o s e n n a ,  
Bristol ,  C ic ha ,  3 M a j a  od  p r z e j a z d u  
k o le jo w e g o  do  P . O . W . ,  Ks.  S t r e i c h a  
( P r z e j a z d o w a ) ,  E l e k t r y c z n a ,  C h ł o d n a ,  
Ja dwig i ,  P r o m y k a ,  W i l c z a ,  M ł y n a r ­
ska ,  H o r t e n s j a ,  G ó r n a ,  O g r o d o w a ,  
W a r s z t a t o w a ,  W y b r z e ż e .

OBWÓD 156-ty, lokal wyborczy 
znajduje się — Szkoła im. Ko­
nopnickiej przy ul. Narodowej.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
jące  u l i c e :  Sz k o ln a ,  Mic kie wicza ,  
B a r to sz a ,  K a m i e n n a ,  N a r o d o w a ,  3 
M a j a  od  P . O . W .  do  Szkolne j ,  D ł u g a  
od  N a r o d o w e j  do  W e s o ł e j ,  P a ń s k a  
od  ul. 3 M a j a  do  Długie j ,  Ko n o -  
t o p s k a .

OBWÓD 157-my, lokal wyborczy 
znajduje się — Remiza Straży Po­
żarnej przy ul. Pańskiej.

Do o b w o d u  tego  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją ce  u l i c e :  S ł o w a c k i e g o ,  Ł ą k o w a ,  
3 M a j a  od  ul. Sz k o ln e j  do  g r a n ic  
m ia s t a ,  W e s o ł a ,  G u z i k o w a ,  L u d o w a ,  
P i l n i k o w a ,  Szczyg la ,  W r ó b l a ,  S t a n i ­
s ł a w s k a ,  Ż a b i a ,  M o s to w a ,  O ł t a r z e w ­
ska ,  Z a c h o d n i a ,  W o l n o ś ć ,  O g r o d n i ­
cza,  S t r y c h a l s k a ,  R o ln ic z a ,  D o m a ­
n i e w s k a ,  D u c h n i c k a ,  D ł u g a  od W e ­
sołej  do  ul. 3 M aja ,  P a ń s k a  od  ul. 
3 M a ja  do  rzek i  U t r a ty ,  Ż b i k o w s k a .

Fr. Godlewski 
Starosta Powiatowy.

Wybory kandydatów 
na posłów

D n i a  13 bm.  o d b y ł o  się w  W a r ­
s z a w ie  p o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  o- 
k r ę g o w e g o  o k rę g u  Nr 7 tj. p o w i a t u  
W  arsz.  N a  p o s i e d z e n i u  p r z e w o d n i ­
czy ł  k o m i s a r z  w y b o r c z y  p. S t a n i s ł a w  
G r u s z c z y ń s k i  b u r m i s t r z  m. P r u s z k o ­
wa.  N a  p o s i e d z e n i e  p r z y b y ł o  114 
d e l e g a t ó w  z p o ś r ó d  ogóln e j  l i c zb y  
1 l ó p r z e d s t a w i c i e l i s a m o r z ą d ó w  g m i n ­
n y c h ,  m i e j s k i c h  p o w i a t o w e g o  i g o ­
s p o d a r c z e g o ,  w y b r a n y c h  n a  c z ł o n ­
k ó w  tego  z g r o m a d z e n i a .

W  i m ie n iu  O . Z  N. zgłos i ł  k a n d y ­
d a t u r y  n a  p o s ł ó w  dr  M a r t y s z e w s k i  
z O t w o c k a .  P o n a d t o  inn i  d e l e g a c i  
zgłosi l i  s z e re g  i n n y c h  k a n d y d a t u r .  
W y b o r u  k a n d y d a t a  d o k o n a n o  w 
p i e r w s z y m  g ł o s o w a n i u  P o s z c z e g ó l n  
k a n d y d a c i  o t r zyma l i :  b. po se ł  W o j ­
c i ech  So s i ń sk i  69 g łosów, szef p r o ­
p a g a n d y  O. Z .  N. T a d e u s z  Ż e n c z y -  
k o w s k i  57 g łosó w,  p r e z e s  p o w i a t o ­
wej orga ni zac j i  Z .  N. P. p. A d a m  
W o r o b c z u k  48 g łosó w,  ro ln ik  p. 
W a w r z y n i e c  Z a j ą c  z W i l a n o w a  39 
g łosów,  p r e z e s k a  Kół g o s p o d y ń  w i e j ­
sk ich  p. H a l i n a  K r ó l i k o w s k a  32 g ł o ­
sy, d y r e k t o r  Z w .  Pr.  S am orz .  T e r y t o r .  
p. P a c h o l c z y k  23 głosy,  b. s t a r o s t a  
pow .  W a r s z .  p. T a d e u s z  W a r d e j n  
Z a g ó r s k i  26 g łos ów.  Inni  k a n d y d a c i  
o t r z y m a l i  m n i e j s z e  ilości g łosów.  
P i e r w s z y c h  5 k a n d y d a t ó w  są k a n d y ­
d a t a m i  O .Z .N .  i w s z y s c y  wesz l i  n a  
l is tę  k a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ów .

** *

W  niedz ie lę ,  d n i a  23 bm .  o d b ę ­
d ą  się o b w o d o w e  z e b r a n i a  os ób  
u p o w a ż n i o n y c h  do  g ł o s o w a n i a  do  
S e n a t u .  O b w o d ó w  g ł o s o w a n i a  w  
P r u s z k o w i e  je s t  cz tery .  N a  z e b r a ­
n ia  te są r o z s y ł a n e  z a w i a d o m i e n i a  
i m i e n n e .  N a  t e r e n i e  m i a s t a  P r u s z ­
k o w a  jes t  u p o w a ż n i o n y c h  do  g ło so ­
w a n i a  do  S e n a t u  około  400 osób .

Propaganda udziału w wyborach.
W  z w i ą z k u  ze  z b l i ż a ją cy m i  się 

w y b o r a m i  do  S e j m u  i S e n a t u  R.  P.  
p o w s t a j e  w P r u s z k o w i e  k o m i t e t  p r o ­
p a g a n d y  w y b o r ó w .  K o m i t e t  t en  zo r ­
g a n i z o w a ł  w d n iu  21 b m .  z e b r a n i e  
w ce lu  o p r a c o w a n i a  p l a n u  p r o p a ­
g a n d y  w y b o r ó w .  Z e b r a n i e  o d b y ł o  
się  w lokalu Z w .  S t r z e l e c k i e g o  pr zy  
ul. K l o n o w e j  N r  3.

, , P O W i P O F I L T R “
Budowa studzien wierco­
nych, Wodociągów, hydro­
forów, ogrzewanie, Kana- 
lizacyj „ S z a m b o "  

PRUSZKÓW, UL. SIENKIEWICZA 5-4. TEL-105.
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KRONI KA  B I EŻĄCA
Powitanie marsz. Rydza Śm igłego.

W  c z w a r te k ,  d n i a  13 bm.  o godz .  
23 m. 28 p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  P r u s z k ó w  
m a r s z a ł e k  Ś m i g ł y  R y d z ,  p o w r a c a j ą c  
zza  Olz y ,  g dz ie  d o k o n a ł  p r z e g l ą d u  
o d z y s k a n y c h  z iem.  N a  d w o r c u  w 
P r u s z k o w i e  z e b r a ł y  się m i e j s c o w e  
o r g a n i z a c j e  ze s z t a n d a r a m i :  S t r aż  
P o ż a r n a ,  Z w .  S t rze leck i ,  Z w .  R e z e r ­
wis tó w,  P. O.  W. ,  S tów.  K u p c ó w ,  
Z w .  O c h o t n i k ó w ,  p o z a  ty m  p r z y b y ł  
n a  d w o r z e c  wice  s t a r o s t a  Borucki ,  
k o m e n d a n t  p o w i a t o w y  P.P.  P o r ę b s k i  
b u r m i s t r z  G r u s z c z y ń s k i ,  o r az  sz e ­
re g  i n n y c h  osobis tośc i .  W  chwi l i  
p o w o l n e g o  p r z e j a z d u  poc i ągu  o r ­
k i e s t r a  S t r a ż y  o d e g r a ł a  h y m n  n a ­
ro d o w y ,  a p. O r n o w s k a  p o d a ł a  P a ­
nu M a r s z a ł k o w i  b u k i e t  kw ia tó w .

Wizytacja p Starosty.
W  d n i u  23 bm.  p r z y b ę d z i e  do  

P r u s z k o w a  s t a r o s t a  pow.  w a r s z a w ­
sk iego  p. Fr. G o d l e w s k i ,  a b y  z e ­
t k n ą ć  się osob iśc ie  z p r z e d s t a w i c i e ­
lami  m i e j s c o w y c h  o r g a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h .  P a n  S t a r o s t a  w e ź m ie  u d z i a ł  
w o r g a n i z a c y j n y m  z e b r a n i u  k o m i t e t u  
o b c h o d u  20-ej r o c z n ic y  o d z y s k a n i a  
n i e p o d le g ło śc i ,  k tó re  o d b ę d z i e  się o 
godz .  1 8.30 w sal i  So ko ła .  N a  z e b r a n i u  
t y m  p. S t a r o s t a  zw róc i  u w a g ę  n a  d o ­
n ios łość  tej r o czn ic y  i z achę c i  do  
z o r g a n i z o w a n i a  j a k  n a j w s p a n i a l s z e ­
go o b c h o d u .  P o z a  t y m  p. S t a r o s t a  
o m ów i  w a ż n e  d la  P r u s z k o w a  za ­
g a d n i e n i e  zb ió rk i  o f iar  n a  d a l s z e  
p r a c e  przy  b u d o w i e  s z k o ł y  p o w ­
s z e c h n e j  im. H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Z życia „Sokoła".
P o s z u k i w a n i a  in s t r u k to r a ,  p r o w a ­

d z o n e  p rz e z  Z a r z ą d  T o w .  G i m n .  
„S o k ó ł"  w P r u s z k o w i e ,  a b y  p o z io m  
ć w i c z e ń  po  śm ie rc i  n a c z e l n i k a  ś. p. 
E. H e r m a n o w s k i e g o  n ie  o b n i ż y ł  się, 
z o s ta ły  u w i e ń c z o n e  p o m y ś l n y m  w y ­
nik i em.

Ć w i c z e n i a  g i m n a s t y c z n e  w z a ­
s tę p i e  d r u h e n  i d r u h ó w  w  p o n i e ­
d z ia łk i  i ś rody  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  
i n s t r u k t o r  Z w i ą z k u  T o w .  G i m n .  
„Sok ół" ,  m is t r z  Po lsk i  w  g i m n a s t y ­
ce, o l im p i j c z y k  d r u h  T .  Doł ow y .

M ł o d z i e ż  p r u s z k o w s k a  m a j ą c  m o ż ­
no ść  u p r a w i a ć  ć w i c z e n i a ,  p o d  k i e ­
r u n k i e m  c z o ło w e g o  g i m n a s t y k a  P o l ­
ski,  p o w i n n a  w y z y s k a ć  ok az ję ,  a 
p r z e z  r a c j o n a l n ą  g i m n a s t y k ę  z d o ­
b y ć  siły,  rozw ój  c ie le s n y  i w ie dz ę ,  
p o t r z e b n ą  do  s z k o l e n i a  w p r z y s z ­
łośc i  n o w y c h  z a s t ę p ó w  sokol ich .  
Przedszkole N. O. K.

W  d n i u  5 b .m.  w  p r z e d s z k o l u  im. 
Król .  J a d w ig i  p r o w a d z o n y m  od  s z e ­
re gu  la t  p r z e z  Nar .  O r g .  K o b i e t  
r o z p o c z ą ł  s ię  n o w y  rok „ s z k o ln y " .  
D z ie c i  w l ic zb ie  p i ę ć d z i e s i ę c i u  by ły  
w r a z  ze sw ą  w y c h o w a w c z y n i ą  n a  
M s z y  św.,  p o c z y m  p a r a m i  u d a ł y  
się  do  lo k a l u  p r z y  ul. C e r a m ic z n e j ,  
gd z i e  c z e k a ł y  n a  n ie  m i łe  za jęc ia ,  
gry,  z a b a w y .

Jak  w i a d o m o  d o  p r z e d s z k o l a  są 
p r z y j m o w a n e  b e z p ł a t n i e  dz i ec i  b e z ­
r o b o t n y c h  i n a j u b o ż s z y c h  ro d z ic ó w  
n a s z e g o  m i a s t a .

Weryfikacja członków  b. P. O. W.
Z w i ą z e k  P e o w i a k ó w  w p o r o z u ­

m i e n i u  z W o j s k .  B iu rem  H i s t o r y c z ­
n y m  p r z e p r o w a d z a  w e r y f i k a c j ę  c z ło n ­
k ó w  b. P . O . W .  D l a  t e r e n u  m i a s t a  
P r u s z k o w a  i n a j b l i ż s z y c h  okol ic  u- 
r z ę d u j e  K o m i s j a  O b w o d o w a  w Ż y ­
ra rd o w ie ,  k tóre j  p r z e w o d n i c z y  k m d r  
m a r y n a r k i  A n t o n i  G n i e w e c k i  b. k o ­
m e n d a n t  o b w o d u  P. O.  W .  w  G r o ­
dz is ku .  W  s k ł a d  kom is j i  z P r u s z ­
k o w a  w c h o d z ą  p. Józef  K w a s i b o r s k i  
b. z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  o b w o d u  i 
p. Jan  K i l en  b. z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  
k o m e n d y  w P r u s z k o w i e .  W e r y f i ­
k a c j a  b ę d z i e  u k o ń c z o n a  do  d n i a  31 
g r u d n i a  br. O s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  
w i n n y  się z w r a c a ć  do  wyżej  w y ­
m i e n i o n y c h .

K R O N I K A

Ciężko ukarana łobuzeria
R o z w y d r z e n i e  p o d n i e c o n y c h  a lko­

h o l e m  ludz i  s t a j e  się c o raz  g r o ź n ie j ­
s z y m  d la  s p o k o j n y c h  p r z e c h o d n i ó w .  
N i e d a w n o  p i j a n y  ło b u z  z a m o r d o w a ł  
p r z e d  s ta c ją  p o ż y t e c z n e g o  c z ł o w i e ­
k a  N o w a k o w s k i e g o  i g d y b y  n ie  c z u ­
w a n ie  p o s t e r u n k ó w  w o ko l i cy  p l a c u  
c y r k o w e g o  b y ł o b y  więce j  p o d o b n y c h  
z d a r z e ń .  S p o k o j n i  p r z e c h o d n i e  z m u ­
sz en i  z o s ta ją  do  s a m o o b r o n y  m a j ą ­
cej n i e k i e d y  t r a g i c z n e  s k u tk i  r ó w ­
nież  i d la  n a p a s t n i k ó w .

P o w r a c a j ą c y c h  z w i z y t y  w t o w a ­
rz y s tw ie  ż on  ok o ło  p r z e j a z d u  kol.  
n a  Ż b  ikow ie  W ł a d .  H e r m a n a  s ta r .  
post .  u b r a n e g o  po  c y w i l n e m u  o ra z  
S t a n i s ł a w a  G r e n i a  u r z ę d .  pocz t ,  
i te legr .  z a c z e p i ł  M a r i a n  G r z e ś k i e -  
wicz,  ż ą d a j ą c  p a p i e r o s a ,  a n a s t ę p n i e  
p i e n i ę d z y  n a  w ó d k ę .  S k a r c o n y  p r z e z  
H e r m a n a  w e z w a ł  n a  p o m o c  z n a j d u ­
j ą c y c h  się w  p o b l i s k i m  m i e s z k a n i u  
c z te r e ch  sw oi ch  t o w a r z y s z ó w .  Ci n a ­
ta r l i  n a  u r z ę d n i k a  G r e n ia ,  k tó ry  w 
o b r o n i e  ż yc ia  z o s ta ł  z m u s z o n y  do  
u ż y c i a  r e w o lw e ru .  N a  p o m o c  p o ­
ś p i e s z y ł  p o s t e r u n k o w y  H e r m a n .  W  r e ­
zu l t a c ie  n a p a s t n i k  G r z e ś k i e w i c z  o- 
t r z y m a ł  ciężki  p o s t r z a ł  w g łow ę,  a 
b r a t  j ego  S t a n i s ł a w  w nogę .  P o z o ­
s t a ł y c h  n a p a s t n i k ó w  n a z a j u t r z  po l i ­
c ja a r e s z t o w a ł a .

P r z y c z y n a  tkwi ,  j a k  z w ykl e ,  w n a j ­
w ię ksz e j  p l a d z e  n a s z e g o  n a r o d u  -— 
w ó d c e ,  k tó rą  n i e s t e t y  p i ją  dz iś  c o ­
r a z  w ięce j .

Zamach sam obójczy

W a n d a  G u t ó w n a  la t  20, w y c h o ­
w a w c z y n i  d z i e c k a  w d o m u  p r y w a t ­
n y m ,  z p o w o d u  d o z n a w a n y c h  p r z y ­
krośc i  n a p i ł a  się  w p a r k u  m i e j s k i m  
e senc j i  o c to w e j .  W  s t a n i e  c i ę ż k im  
p r z e w i e z i o n o  ją do  sz p i ta la .

Katastrofa w cyrku
P o d c z a s  n i e d z i e l n e g o  w i d o w i s k a  

z aw a l i ł y  s ię  a m f i t e a t r a l n i e  u s t a w i o ­
n e  ła w k i .  K i l k a d z i e s i ą t  o s ó b  s to c z y ­
ło s ię  n a  s i e d z ą c y c h  niżej .  P o w a ż ­
n i e j s z y c h  u s z k o d z e ń  c ia ła  n i k t  n ie  
d o z n a ł .  S k o ń c z y ł o  się  n a  chw i l o w e j  
p a n i c e  i p e w n e j  i lości  s i n ia k ó w .  P o ­
l icja j e d n a k  s p o r z ą d z i ł a  p r o to k ó ł ,  
a in ż y n i e r  mie jsk i  uz na ł ,  iż ł a w k i  
b y ł y  z b y t  p r o w i z o r y c z n i e  z b u d o ­
w a n e .

O k o l i c z n i  m i e s z k a ń c y  u b o l e w a j ą ,  
że  k a t a s t r o f a  p r z y t r a f i ł a  s ię  p o ż y ­
t e c z n y m  s i e d z e n i o m ,  a  n ie  s z k o ­
d l i w e m u  g ło ś n ik o w i ,  k t ó r y  z a t r u ­
w a  im życ ie  sw o im  n i e s a m o w i t y m  
w y c ie m .

P O L I C Y J N A

Wypadek sam ochodowy.
P r o w a d z ą c y  w ł a s n y  s a m o c h ó d  inż.  

M i e c z y s ł a w  R e i c h m a n  w s k u t e k  n i e ­
o s t rożne j  j a z d y  u d e r z y ł  o d r z e w o  
p r z y d r o ż n e .  S a m o c h ó d  z o s t a ł  r o z ­
b i ty .  R e j c h m a n  o raz  jego  w s p ó ł ­
t o w a r z y s z  F e l d m a n  d o z n a l i  c ię ż k ic h  
p o t ł u c z e ń  i o d w i e z i e n i  zos ta l i  n a  
k u r a c j ę  d o m o w ą .

Cudem ocalał.
N i e o m a l  c u d e m  o c a l a ł  p r z e d  nie-  

ćhybn.ą  ś m ie r c ią  n i e o s t r o ż n y  p r z e ­
c h o d z i e ń  p rz e z  to ry  1 1- letni  Z d z i s ł a w  
Z i m a  k. P o  pr ze jś c iu  p o c i ą g u  w s z e d ł  
n a  tor  i z o s t a ł  p o t r ą c o n y  p r z e z  b i e g ­
n ą c y  z drugie j  s t r o n y  p o c ią g  elek-  
k t yczny .  Z w y k l e  t a k ie  w y p a d k i  
k o ń c z ą  się  śmie rc ią ,  t y m  r a z e m  
c h ł o p i e c  o d r z u c o n y ,  u l eg ł  ty lk o  s i l ­
n e m u  p o t ł u c z e n i u  i c h w i l o w e j  u t r a ­
cie p r z y to m n o ś c i .  P r z e n i e s i o n y  z o ­
s ta ł  do  s z p i t a la  p o w i a t o w e g o .

Kradzież owoców.
W  b a r d z o  p r z y k r ą  a fe rę  k r a d z i e ż y  

o w o c ó w  n a  s u m ę  1.800 zł., n a l e ż ą c y c h  
do  a r e n d a t o r a  s a d ó w  H i l d e n b r a n d a ,  
w m i e s z a n i  zos tal i  z n a n i  w d z ie ln ic y  
Żb iko wskie j  o b y w a t e l e  p. p.: C. i S. 
P o d c z a s  rewiz j i  z n a l e z i o n o  s k r z y n k i  
z o w o c a m i  w ich  z a b u d o w a n i a c h .

Podrzucenie dziecka.
Do lo k a lu  p r y w a t n e g o  pr z y  u l icy  

S z c z ę s n e j  4 p r z y s z ł a  n i e z n a n a  k o ­
b i e t a  z d z i e c k i e m ,  p r o s z ą c  o s z l a n k ę  
w o d y .  P o  chwi l i  k o b i e t a  w y s z ł a  
p o z o s t a w i w s z y  d z i e c k o  i o b ie c u ją c  
z a r a z  p o w róc ić .  O c z y w i ś c i e  n ie  p o ­
wróc i ła .  P r z y  d z i e c k u  z n a l e z i o n o  
k a r t k ę  z p r o ś b ą  o o p i e k ę  n a d  p o d ­
r z u t k i e m  p łc i  mę sk ie j ,  n i e c h r z o n y m ,  
a l i c z ą c y m  już  c z te ry  m ie s i ące .  
D z i e c k o  po  o c h r z c z e n i u  w  t u t e j s z y m  
k ośc ie le  o d w i e z i o n o  do  p r z y t u ł k u  
ks.  B o d u e n a  w W a r s z a w i e .

P O P I E R A J C I E  U  У-ѵ Д Д  Д  W A R S Z A W A  
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Pruszków dzisiejszy
(Ciąg dalszy).

Ścieżką graniczną nad ową „doli­
ną" przecina głęboko rozkopana dro­
ga. Tędy wywożą glinę dla komo- 
rowskiego osiedla. Trzeba zejść w dół 
i wedrzeć się w górę po to, aby mi­
nąwszy parę domków od strony „Pol­
skiej Strzechy", utkwić w pobliżu mu- 
ru żydowskiego cmentarza (kirkutu). 
Szczytową ścianę kirkutu zbudowano 
na ostrej granicy miasta. Posesjona- 
riusz prywatny dosunął ogród do mu- 
ru, zasadził nieprzebyte krzewy, sło­
wem, zobopólnie skasowano przejście.

Za kirkutem znów znajdujemy ścież­
kę graniczną pomiędzy tyłami domków 
od strony komorowskiej i szczerym 
polem, ciągnącym się ku cegielni hr. 
Potulickiej.

Granica miasta przecina plant dwu­
torowej Elektr. Kolei Dojazdowej i bie­
gnie dość prosto ku północy aż do 
drogi (ulicy) Pęcickiej. Na tej prze­
strzeni teren zmienia się zasadniczo.

Po jednej i drugiej stronie linii gra­
nicznej coś jakby miniaturka dzikiego 
stepu. Nic dziwnego: od lat kilku zie­
mia leży tu odłogiem, Nie kraje jej 
pług, nie depcą kopyta koni, ani racice 
krowie. Trawa i chwasty rosną sobie 
bujnie, schną i znów się wiosną od­
radzają. Nikt ich nie kosi, nikt nie 
wypasa. Miejscami puszczają się młode 
brzózki lub osiczki — samosiewy.

Są to ziemie podzielone na place 
i oczekujące nabywców. A jest tej 

ziemi pewnie więcej niż włóka, licząc 
od plantu kolei do zabudowanych pla­
ców na „Ostoi” i Komorowie.

Place na stronie pruszkowskiej na­
leżą do p. Ludwika Spiessa i do hr. 
Jadwigi Potulickiej, place zaś po dru­
giej stronie granicy — do sukcesorów 
śp. Antoniego Marylskiego (dobra Pę- 
cice). Sprzedaż tych ostatnich uległa 
zwłoce do czasu uregulowania praw 
spadkowych, place zaś hr, Potulickiej 
i p. Spiessa z powodu znacznej ich 
ceny (8—10 zł za metr kw.) nie zna­
lazły nabywców. Obecnie ceny po­
dobno zniżono.

Po tej stronie plantu rzucają się 
w oczy dwie wielkie glinianki zalane 
wodą (większa po stronie pęcickiej). 
Są to ponure tereny kąpielowe lekko­
myślnej młodzieży podmiejskiej. Nie­
omal każdego lata ktoś tu utonie i czę­
stokroć nawet trupa wyłowić trudno, 
dna bowiem pełne są dziur i nierów­
ności.

Wychodzimy na drogę pęcicką 
i okrążamy granicą „Wrzesin" duży 
gmach zakładu dla nerwowo chorych 
dra Steffena. Stoimy teraz w najwyż­
szym punkcie dzielnicy z najbardziej

rozległym widokiem, który przy tutej­
szych właściwościach terenu można 
nazwać istotnie malowniczym.

Od Wrzesina biegnie do Pęcie pro­
sty gościniec, wysadzony dwoma rzę­
dami pięknie rozrośniętych lip. Z pra­
wej strony bieleje w ogródkach parę 
ładnych willi osiedla „Ostoja" (osiedle 
to liczy dziś około 40 willi, ciągną­
cych się w stronę Komorowa). Dalej 
przy gościńcu leżą szczere dworskie 
pola.

Pola te po pochyłości schodzą do 
ogromnego i pięknego stawu, dawnej 
ostoi licznych stad dzikich kaczek, 
a ostatnio podczas lata pruszkowskiej 
sportowej młodzieży, używającej sło­
necznej plaży, kąpieli i dzikiej swo­
body wśród traw i chaszczy przy roz­
ległych brzegach stawu.

Niestety, skończyły się „piękne dni 
Aranjuezu"... Staw na całej jego sze­
rokości i długości wraz z przyległym 
polem aż do gościńca (około 40 mor.) 
nabył Zarząd szpitala Tworki i ogradza 
wysokim parkanem! Tkwi już w ziemi 
ogromnie długi rząd słupów cemen­
towych. Zużyją ich pewnie z półtora 
tysiąca. Nabyty teren wraz z odcin­
kiem koryta rzecznego, złączony mo­
stem z terenem szpitalnym, eksploa­
towany będzie wyłącznie dla potrzeb 
gospodarczych szpitala.

Z wyniosłego naszego punktu ob­
serwacyjnego pod Wrzesinem widzimy 
hen, w górze rzeczki, majątek i wieś 
Pęcice, po drugiej stronie rzeki za 
stawem i łąkami parcele i zagrody 
po dawnym folw. Tworki, wres/cie 
tworkowski szpitalny lasek. Bliżej, tuz 
przed nami, leży połać ziemi i łąka 
hr. Potulickiej, a z prawej strony 
zaciszny w ogrodzie „Wyględówek" 
i stacyjka E. K. D.

Granica miasta, dobiegłszy do rze­
ki, przesuwa się w górę jej biegu na 
przestrzeni blisko półtora kilometra, 
poczem zwraca się ku północy, mając 
z lewej strony osady włościańskie na 
pofolwarcznych parcelach maj. Tworki 
i Malichy, z prawej zaś grunty maj. 
Reguły. Granica przecina znów tory 
Elektr. Kolei Dojazdowej, aby dobiegł­
szy do ul. Królewskiej, znaleźć się 
już w bezpośrednim sąsiedztwie Pia­
stowa..

Ulice Królewska i Żytnia stanowią 
linię graniczną, ostatnia zaś dobiega 
do plantu kolei normalnej, a więc do 
punktu, z którego rozpoczęliśmy na­
szą okrężną wielokilometrową podróż.

(d. c. n.)

„Głos Pruszkowa”
k o s z t u j e  k w a r t a l n i e  I zf. 25 |JI*«
wpłacać można na konto w P.K.O. Nr. 66.320. 

lub w Administracji ul. Sobieskiego 12.

Przed obchodem 20-iecia 
niepodległości

W  b i e ż ą c y m  roku  w d n iu  l l l i s to­
p a d a  mi ja  20 la t  o d  chw i l i  u z y s k a ­
n ia  p rz e z  n a s z ą  o jc z y z n ę  n i e p o d l e ­
głości .  T e n  m o m e n t  d z ie jo w y,  n a j ­
w i ę k s z y  w h is tor i i  Po l sk i  n a  p r z e ­
s t r zen i  wie ków ,  jes t  d rogi  n i e z m i e r ­
nie se r c u  k a ż d e g o  Po la ka .  My, d u m n i  
ś w i a d k o w i e  tej w i e k o p o m n e j  chw i l i  
ze s p e c j a l n ą  p i e c z o ło w i t o ś c ią  m u s i ­
m y  p r z y g o t o w a ć  te g o r o c z n y  o b c h ó d ,  
a b y  n ie  ty lk o  b y ł  d la  n a s  r a d o s n y m  
p r z e ż y c ie m ,  ale,  b y  w p i e r w s z y m  
r z ę d z ie  s t a ł  s ię  d n i e m  p r z e m y ś l e ń  
n a d  t y m  w s z y s tk im ,  co z łożyło  się 
n a  u z y s k a n i e  w o ln e j  Polsk i  i j a k  
p o s t ę p o w a ć  m a m y ,  b y  w ie lk ość  jej 
i p o t ę g ę  u t rwal ić .

O b c h ó d  20 lecia  N i e p o d le g ło ś c i  
z b i e g a  się d z i w n y m  z r z ą d z e n i e m  
losu z r a d o s n y m  m o m e n t e m  o d z y ­
s k a n i a  p r a s ta r e j  d z ie ln ic y  P i a s t o w ­
s k i e j — Ś l ą s k a  Z a o l z a ń s k i e g o .  D l a t e ­
go św ię to  te g o r o c z n e  z n a m i o n o w a ć  
b ę d z i e  o b o k  p o w a g i  i d u m y  z p o t ę ­
gi i z n a c z e n i a  R z e c z y p o s p o l i t e j  —  
r a d o ś ć  w i e l k a  z p o w r o t u  b r a c i  Ś l ą s k a  
Z a o l z a ń s k i e g o  do  M ac ie rzy .

Ż y c z e n i e m  n a s  w s z y s t k i c h  jest ,  
b y  o b c h ó d  tej W ie lk ie j  R o c z n i c y  n a  
t e r e n ie  m i a s t a  P r u s z k o w a  w y p a d ł  
ja k  n a j w s p a n i a l e j  i j a k  n a j r a d o ś n ie j .  
D a ć  to m o ż e  j e d y n i e  g r e m i a l n y  u- 
d z i a ł  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p r u s z ­
k o w s k i e g o  w u r o c z y s to ś c ia c h .

P i e r w s z e  o r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  
s p e c j a l n e g o  k o m i t e t u  o d b y ł o  się w 
d n i u  21 X.  1938 r. o g o d z in ie  19.30 
w sali  R a d y  Mie jskie j .

WAŻNE DLfi CZYTELNIKÓW.

W każdą środą od godz. 8-ej do 
9 ej wieczorem  udzielane są na­
szym Prenumeratorom i Czytelni­
kom porady prawne przez adw o­
kata, w s p ó łp r a c o w n ik a  i radcą 
prawnego naszego pisma. Porady 
udzielane są bezpłatnie w lokalu re­
dakcji przy ul. Sobieskiego 12.

INFORMATOR H A N D LO W Y
N iż e j  po d a n e  f irm y  p o le c a m y  S zanow n ym  C zy­

te ln ik o m  ja k o  je d y n e  ź r ó d ła  za k u p ó w .

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE 
i RADIO.

.Elektron* Boi. Prusa 32.

ARTYKUŁY MĄCZNE i KOLONIALNE.

S. Timme ul. Bolesława Prusa 20.
MATERIAŁY OPAŁOWE i BUDOWLANE

.Społem* B. Prusa 36,tel. 75.
ARTYKUŁY SPORTOWE, FOTOGRAFICZNE 

i SKÓRZANE.
.Sport* Kościuszki 49

K S I Ę G A R N I A ,  SKŁAD MATERIAŁÓW 
PIŚMIENNYCH I WYROBÓW GALANT.- 

N0RYMB.

Lucyna Modzelewska ul, Boi. Prusa 18.
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